Wychodzi na wtorek, czwartek i sobotę z dodatkiem 

religijnym p. t.: „Nauka Katolicka" i z dodatkiem 
| humorystyczno-satyrycznym p. t.: „Zwierciadło*. Przed- 
| płata kwartalna na poczcie i u listowych wynosi 1 mr. 
| 50 fen. a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „Wia- 
| rus Polski“ zapisany jest w cenniku pocztowym pod li- 
| rą T, nr 106.— W księgarni w Bochum 1 mr. 25£. 
| az odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. 


MÓDL SIĘ I PRACUJ! 


Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobnego druku 
15 fen. a za ogłoszenia zamieszczone przed inseratami 
40 fen. Kto często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
czyli rabat. Za tłómaczenie z obcych języków na pol- 
ski nie się nie płaci. Listy do Redakcyi, Drukarni 
i Księgarni należy opłacić i podać w nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie wskazuje się. 


A, 63. 


_ Rodzice polscy! Uczcie dzieci swe 
mówić, czytać i pisać po polsku! Nie 
pst Polakiem, kto potomstwu swemu 
miemczyć się pozwoli! 


| Na miesiąc czerwiee 
apisywac można „Wiarusa Polskiego, z do- 
akami pod tytułem: „Nauka 
„Posłaniec*) i „Zwierciadło* na wszystkich 
Jpocztach cesarstwa niemieckiego, Austryi i 
|pahstw zagranicznych, oraz u naszych ajentów 
iw księgarni w Bochum, Maltheserstr. 17a. 
Prenumerata wynosi 

| PEF tylko 50 fenygów "Gm 

Jaz odnosezniem do domu 60 fenygów. 

| W ciągu czerwca zamieścimy w „Wia- 
msie Polskim“ bardzo piękną powieść. 

, Kto jeszcze niezna „Wiarusa Polskiego“, 
mech go sobie zapisze na próbę. Także ci, 
[którzy pragną mieć dokładne sprawozdania z 
weca bochumskiego, jako też z wieca poznań- 
kiego, powinni sobie koniecznie zapisać „Wia- 
Imsa Polskiego“. 

| Przy zapisywaniu najlepiej użyć kwitu, 
jałączonego na trzeciej stronie na dole. 


| Wiec katolicko-polski 
w Bochum. 


| W niedzielę, dnia 3-go czerwca, o godz. 
l-szej zebrał się komitet ogólny, który prze- 
wodniczącym swym wybrał p. Pucka z Kolonii. 

Przedstawiony przez komitet miejscowy 
porządek wieca, jako też rezolucye z dodatkami 
p. Cichowlasa przyjęto. 

Na przewodniczącego wieca chciano wy- 
brać redaktora „Wiarusa P.olskiego* pana Jana 
Brejskiego. Ponieważ ten wyraził życzenie, 
aby wiecowi przewodniczył robotnik, któremu 
pomagać przyrzekł, uchwalono przedstawić 
Wiecowi jako kandydatów na przewodniczącego 
ijego zastępców pp. Mąkowskiego z Witten, 
Pośpiecha z Braubauerschaft, Ptaka z Hano- 
weru i Sztula z Wattenscheid; na sekretarzy: 
atajczaka z Steele, J. Bielińskiego z Bochum, 
Jankowiaka i Jarczyńskiego również z Bochum; 
Da rewizóorów kasy: Szymkowiaka z Watten- 
ścheid, J. Kubiaka z Altenbochum, Kycię z 
erne i Korpusa z Hofstede-Riemke. 

O godz. 41/2 wobec zapełnionej po brzegi 
igromnej sali teatru miejskiego, zagaił wiec 
Pucek pozdrowieniem Pana Boga, poczem 
ro pieśń „Kto się w opiekę“. Po 
lilku słowach zachęty wygłoszonych przez p. 
fucka, zabrał głos przewodniczący komitetu 
iejscowego p. Modzelewski celem powitania 
odaków przybyłych z blizka i z daleka. 

_ Następnie przystąpiono do wyboru biura 
nacowege. Wybrany został pan Mąkowski 
iększością, którą stwierdzili jego współ- 
kandydaci a której nikt z obecnych nie zacze- 
i. Resztę członków biura wybrano według 
bopozycyi komitetu ogólnego jednomyślnie 
lez protestu. 

__ Nastąpiło z porządku dziennego odczy- 
«nie następujących listów i telegramów: 

i Kochani Rodacy ! 

_ Z powodu, że z pewnych stron mają mnie 
Y podejrzeniu, jakobym ja tylko był sprężyną 
Jezęlkiego ruchu między tutejszymi Rodakami, 


Katolickać 


Bochum, wtorek, 5 czerwca 1894. 


——-- Redakcya, drukarnia i księgarnia znajduje się przy Maltheserstrasse 17a na dole. — Adres: Wiarus Polski, Bochum. = 


nie biorę w wiecu żadnego udziału, aby poka- 
zać, że tutejsi Polacy i bezemnie rozsądnie 
radzić i wiec katolicki odprawić 
potrafią. 

Spodziewam się, że na zwołanym wiecu 
katolickim w Bochum odbędzie się wszystko 
zgodnie i spokojnie i że powzięte rezolucye 
odpowiadać będą zasadom Kościoła katoli- 
ckiego i służyć powszechnemu dobru tutej- 
szych Rodaków. 

Występujecie publicznie, to. proszę, wy- 
stąpcie godnie jako katolicy i Polacy, a Pan 
Bóg niech pobłogosławi zbożnej pracy Waszej. 

Z uszanowaniem 

Dortmund, 3/6. 94. Ks. Liss. 

Sroda, dnia 31 maja 1894. 

Otrzymuję właśnie zaproszenie na wiec 
polski w Bochum. Przepraszam, że dla zbyt 
wielkiego oddalenia i dla innych zatrudnień, 
które chwilowo wyjazdu na dłuższy czas nie 
dozwalają, na wiec ten przybyć nie będę mógł, 
ale w każdym razie z wszelkiem współczuciem 
i sympatyą przynajmniej w duchu Waszemu 
zebraniu towarzyszyć będę, życząc szczerze, 
aby z tego zespolenia rodaków, oderwanych 
od stósunków rodzinnych i tem więcej potrze- 
bujących wzajemnej zachęty i podniety, wyni- 
kło dla wszystkich uczestników prawdziwe 
uszlachetnienie i ugodnienie w religijnym i na- 
rodowym względzie. 

W tem z Wami wspólnem poczuciu życzę 
obradom wieca Waszego wszelkiego błogosła- 
wieństwa Bożego. Szczerze życzliwy 

ks. L. Jażdzewski. 
Biezdrowo, 1 czerwca 1894. 

Na zaszczytne dla mnie zaproszenie, bym 
wziął udział w wiecu polskim w Bochum z ża- 
lem odpowiedzieć muszę, że nie mogę przybyć 
dla tego, że w tym samym dniu rozpoczyna 
się wiec w Poznaniu, a mnie przypadło na 
nim mówić „o wychodźtwieś. Będę więc ser- 
cem z Wiecownikami, a dałby Bóg, abyśmy 
w przyszłości wszyscy na ziemi ojczystej zna- 
leżli pracę i chleb; — Wiec zaś przyczynił 
się do ulepszenia doli Wychodżeów i do sku- 


pienia ich pod sztandarem św. Kościoła i na- 


rodu, do dziś tak wiernie stojącego na straży 
świętości swoich. Bóg z Wami, Panowie! 
Sługa pokorny 
ks. lic. Jaskulski. 


Foznań, d. 31. 5. 94. 
Przykro mi, że mimo zaszczytnego zapro- 
szenia nie mogę stanąć wśród grona Braci 
Rodaków w Bochum na wiecu zebranych, po- 
nieważ tego samego dnia, tj. 3 bm. rozpoczyna 
się wiece w Poznaniu, w którym udział biorę. 
Nie mogąc przybyć osobiście, przesyłam 
kochanym ziomkom serdeczne życzenia, aby 
wiec katolicko-polski w Bochum łącząc braci, 
jednej matki synów, zdala od kraju rodzinnego, 
przyczynił się do pokrzepienia i utrwalenia 
wiary ojców w ich sercach i do pielęgnowania 
mowy i obyczaju ojców w ich życiu mimo od- 
dalenia od swoich i otoczenia obcego. Bóg 
z wami. Z szacunkiem i życzliwością 

ks. Ant. Stychel, 


penitencyarz archikatedralny. 


Tarnowo, 8. 6. 94. 
Wiecownikom: Szczęść Boże! 
Łukowski, Filipin. 


Rok 4, 


Nadto nadeszły listy i telegramy od Ro- 
daków : 

Blumenthal, d. 28 maja br. 

Towarzystwo polskie „Sobieski* w Blu- 
menthalu życzy wszelkiej pomyślności wszy- 
stkim Rodakom, którzy biorą udział w tym 
wiecu. Szczęść Boże. Z szacunkiem 

Fr. Kwintkiewicz, prezes. 
Hamburg, dnia 29 maja 1894 r. 
Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! 

Szanowni Wiecownicy ! 

Z boleścią niewymowną musimy donieśc 
iż udziału brać nie możemy, dla tego zasy- 
łamy serdeczne życzenia i chociaż niejesteśmy 
osobą, to duch nasz polsko-katolicki jest w gro- 
nie wiecowników. 

Oby Duch święty przewodniczył wszystkim 
zgromadzonym, aby ich serca napełnił miłością, 
roztropnością i mądrością. Łączmy się razem, 
w duchu polsko-katolickim, a duch polski niech 
nie wygasa w sercach naszych. 

Pocieszajmy się więc tą nadzieją a Bóg 
gniew swój od nas odwróci. Zwróćmy swe 
oczy w Częstochowę i rzeczmy wszyscy: 
„Królowo korony polskiej, módl się za nami“. 
Ona nas nie opuści, tylko się dobrze trzy- 
majmy, podajmy sobie dłonie na znak zgody 
i miłości, a w tenczas dojdziemy do pożąda- 
nego celu. 

Zasyłając bratnie pozdrowienie 

zostajemy braćmi! 
Zarząd Tow. Rękodzielników polsko-katolickich 
w Hamburgu: 
F. Tuliszka, "W. Mruk, 


prezes. sekretarz. 


J. Ober, 
skarbnik. 
Bitterfeld, dnia 31 maja 1894 r. 
Towarzystwo polsko-katolickie św. Barbary 
w Bitterfeld godzi się na rezolucye Wieca 
polsko-katolickiego, który się odbędzie w Bo- 
chum, dnia 8-go czerwca 1894 r. 
Zarząd Tow. polsko-katolickiego św. Barbary. 
Kurowski, sekretarz. 
Egeln, dnia 31 maja 1894 r. 
Dziękujemy serdecznie za zaproszenie na 
wiec, na który byśmy się bardzo chętnie 
stawili, ale dla wielkiej odległości przybyć 
nie możemy. 
Winszujemy serdecznie powodzenia i wiele 
szczęścia wiecowi. 
Towarzystwo św. Piotra i Pawła w Eglu. 
B. Sulek. 
Thale, dnia 1 czerwca 1894 r. 
Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! 
Przepraszam Szanownych Wiecowników, 
że nie mogę brać udziału w wiecu. Pozwa- 
lam sobie przeto kilka słów wiecowi donieść, 
że dla Saksonii potrzeba księdza polskiego. 
Wiara katolicka marnieje, jak kwiaty bez wo- 
dy. Składam wiecownikom moje życzenia i 
i proszę, ażeby Polacy na obczyźnie wza- 
jemnie się wspierali, ażeby w ten sposób oka- 
zać, że się miłujemy, a gdzie jedność tam siła. 
Szczęść Panie Boże! 
Z wysokim szacunkiem R. Walkowiak. 
Gerresheim, d. 2 czerwca 1894. 
Rodacy ! 
Przykro nam bardzo, iż ze względu, że 
mamy w dniu tym w Towarzystwie naszem 
ważne sprawy do załatwienia nie możemy na 


dzień tak ważny i uroczysty, jak Wiec, wysłać 
żadnego delegata, — więc mamy sobie za wielki 
obowiązek i zaszczyt przesłać wiecowi choć li- 
stownie szczere staropolskie: Szczęść Boże! 
Z polecenia Towarzystwa św. Tadeusza: 
J. Grajnert. 


Velpke (w Brunświku), 3/6. 94. 

Wiecowi życzymy najlepszego powodzenia. 

Towarzystwo św. Józefa w Velpke. 

Po rozpoczęciu właściwych obrad wieco- 
wych wstąpił na mównicę, nad którą błyszczał 
wspaniały obraz Matki Boskiej Częstochowskiej, 
Królowej Korony Polskiej, p. Ptak i odczytał 
następujące rezolucye, które z kolei przyjęto 
i zawieść na wiec poznański polecone redakto- 
rowi p. J. Brejskiemu. Uchwalono też uwia- 
domić o tem wiec ten telegramem i przyłączyć 
się do uchwał jego. 

Mezolucye. 

Polacy katolicy, którzy, wyszedłszy z ró- 
żnych dzielnic Polski za chlebem, znaleźli pra- 
cę w Westfalii i sąsiednich prowincyach nie- 
mieckich, oświadczają przez swych zastępców, 
zgromadzonych w dniu 8 czerwca r. 1894 na 
wiecu w Bochum, co następuje: 

I. Wychowani w świętej wierze katoli- 
ckiej, pozostaniemy jej wierni aż do grobu. 
Sługom Kościoła katolickiego czyli Biskupom 
i kapłanom ślubujemy bezwzględną uległość i 
posłuszeństwo w rzeczach wiary i moralności, 
a w rzeczach świeckich rady u nich zasięgać 
przyrzekamy. 

II. Żyjąc, za wolą Opatrzności, w pań- 
stwie pruskiem i w cesarstwie niemieckiem, su- 
miennie wypełniamy i nadal pełnić będziemy 
wszelkie obowiązki. jakie na nas nakłada kon- 
stytucya. Nawzajem jednak domagamy się, 
aby państwo nas i wszystkich naszych Roda- 
ków uznawało za zupełnie równouprawnionych 
obywateli i zapewniło nam swą pomoc i opiekę, 
oraz wszelkie korzyści i swobody, jakiemi cie- 
szą się nasi współobywatele narodowości nie- 
mieckiej. 

II. Utrzymując się z pracy rąk własnych, 
domagamy się, aby chlebodawcy tak polscy, 
jak niemieccy obchodzili się z nami dobrze, 
aby nam dali nietylko przyzwoite środki u- 
trzymania, lecz także możność odłożenia sobie 
cokolwiek grosza na ciężkie czasy, Wyrażając 
naszą wdzięczność Kościołowi katolickiemu za 
opiekę nad robotnikami, odwracamy się ze 
wstrętem od socyalnych demokratów i od wszy- 
stkich burzycieli porządku i zgody w spółe- 
czeństwie. 

IV. Z miejscową ludnością niemiecką pra- 
gniemy żyć w zgodzie, potępiamy wszelkie 
bójki między Niemcami i Polakami, których 
wywoływać żaden uczciwy i honorowy Polak 
nie lubi i nie powinien. Nawzajem wymaga- 


my od obywateli, a mianowicie od gazet nie- 


mieckich poszanowania i protestujemy przeciw 
wszelkim szyderstwom z Polaków i z polskości. 

V. Jakkolwiek setki mil dzielą nas od 
polskiej naszej Ojczyzny, nie zapominamy o 
niej, lecz owszem jako wierni zawsze synowie 
tęsknimy do niej i wrócimy, skoro na to po- 
zwolą stósunki nasze. Uważając się jednak 
za cząstkę polskiego narodu. mamy prawo do- 
magać się. aby Bracia nasi w Ojezyżnie nie 
uważali nas za wyrzutków spółeczeństwa. nie 
przezywali obieżysasami, lecz owszem aby sza- 
nowali nas, jako poważny odłam polskiego spó- 
łeczeństwa, wypędzonego na obczyznę prze- 
ważnie przez nędzę i niedostatek. 

VI. Urodzeni z polskich rodziców nie 
umiemy po niemiecku tyle, abyśmy mogli do- 
brze spowiadać się po niemiecku i rozumieć 
niemieckie kazania. Dla tego potrzebni są dla 
nas stali duszpasterze polscy. Dziękując wy- 
sokim władzom duchownym za ustanowionych 
już księży polskich, błagamy najpokorniej o 
przysłanie nam więcej kapłanów polskich 
a w szczególności o ustanowienie stałych dusz- 
pasterzy Polaków w Saksonii i w IHanowerskiem, 
bo tylko przy pomocy księży naszej krwi i na- 
szego języka potrafimy uchronić siebie i na- 
szych braci od zarazy socyalizmu. Najprzew. 
Arcypasterzy polskich prosimy, aby tutejszym 
władzom duchownym kapłanów nie odmawiały, 
bo niejeden z naszych braci zepsuwszy się na 
obczyźnie i wróciwszy w strony rodzinne, daje 
tam zły przykład i szerzy zarazę. Ponieważ 


w ziemiach polskich brak kapłanów, zwracamy ! 


WIARUS POLSKI 


się do Najjaśniejszego cesarza Wilhelma II, 
do jego ministrów i do rządów związkowych 
z pokorną prośbą o zniesienie wszelkich ustaw 
i przepisów, ograniczających działalność zako- 
nów w ziemiach polskich, a w szczególności 
o zniesienie ustawy przeciw Jezuitom. 

VII. Wychodząc z założenia, że jedność 
daje siłę, postanawiamy zaniechać wszelkich 
waśni i kłótni, jakie wśród nas istnieć mogły, 
aby wspólnemi siłami bronić najdroższych 
skarbów naszych tj. wiary świętej katolickiej 
oraz polskiej mowy i polskiego obyczaju. 
Z którejkolwiek każdy z nas pochodzi pro- 
wincyi, uważamy się za braci i w wspólnych 
pragniemy pracować towarzystwach. Ponie- 
waż polskie czytanie podtrzymuje moralność, 
krzepi przywiązanie do religii i narodowości 
i szerzy oświatę, zachęcać się będziemy na- 
wzajem do czytania polskich książek i gazet 
a abonowanie przynajmniej jednej polskiej 
gazety uważamy za obowiązek każdego Po- 
laka. Dołożymy też starań, aby każde dziecko 
rodziców polskich nauczyło się po polsku 
mówić i czytać. Nie mniej pielęgnować bę- 
dziemy śpiew polski, kościelny i świecki. 

VII. Ponieważ trzeżwość i oszczędność 
są podstawą dobrobytu a dobrobyt, obok 
moralności do szczęścia potrzebny, zwalczać 
będziemy wszelkiemi siłami pijaństwo i rozrzu- 
tność wśród Polaków. Ponieważ Rodak bliższy 
nam, niż obcy, kupować będzietmy, co nam 
potrzebne u polskich kupców, rzemieślników i 
handlarzy a czego u nich dostać nie można 
tylko u tych kupców, którzy mają polskich 
pomocników i ogłaszają w polskiej gazecie. 

Rezolucye p. Cichowlasa z Derne. 

1. Polacy-katolicy, zgromadzeni na wiecu 
w Bochum w Westfalii, jako wierni synowie 
Kościoła katolickiego i Ojczyzny polskiej po- 
stanowili wszędzie i zawsze występować w obro- 
nie wiary świętej i narodowości polskiej i ni- 
komu zniemczyć się nie pozwolą. 

2. Polacy-katolicy na wiecu w Bochum 
postanowili dla wszelkiego bezpieczeństwa jak 
najbardziej garnąć się do czytania uczciwych 
pism polsko- katolickich, religijnych jak i poli- 
tycznych, któremi to pismami dla Polaków na 
obczyźnie jest „Wiarus Polski“ i „Posłaniec 
Katolicki“, aby tym sposobem oprzeć się wszel- 
kim zapędom socyalistycznym, które nam za- 
grażają utratą wiary Ojców naszych, a nie 
mniej oprzeć się wszelkkim zapędom germani- 
zatorskim, które nam zagrażają utratą naszej 
narodowości. 

8. Polacy-katolicy na wiecu w Bochum 
postanowili przez czytanie pism  poświęco- 
nych wstrzemiężliwości jak najbardziej szerzyć 
wstrzemięźliwość i oszczędność pomiędzy naszą 
bracią, aby tym sposobem jak najlepszych 
obywateli dostawić naszej Ojczyźnie a przez 
oszczędność jak najbardziej wmocnić naszą 
Ojczyznę. 

Rezolucye od I do V uzasadniał p. Jan 
Brejski. Całego jego przemówienia nie za- 
mieszczamy z powodu braku miejsca. Zazna- 
czamy tylko, że ustęp I rezolucyi zakończył 
mówca okrzykiem na cześć Ojca św. Ustęp, 
odnoszący się do Il-giej. okrzykiem na cześć 
cesarza Wilhelma Jl. Ustęp, odnoszący się 
do Ill-ciej, okrzykiem na cześć Biskupów i 
kapłanów narodowości niemieckiej. Na zakoń- 
czenie wzniósł mówca okrzyk na cześć Najprz. 
ks. Arcybiskupa Stablewskiego i duchowień- 
stwa polskiego. Wszystkie okrzyki, a miano- 
wicie ostatni, wznoszono z wielkim zapałem. 

Nawięzując do  rezolucyi, odnoszącej się 
do sprawy robotniczej, mówił p. Jan Brejski 
mniej więcej, jak następuje: i 

Kochani Rodacy! Każdy z nas pracuje 
ciężko na kawałek chleba. Pragniemy więc 
wszyscy, aby ta praca była jak najmniej ucią- 
żliwa a jak największe przyniosła korzyści. Aby 
to uzyskać różni robotnicy różne obrali drogi. 
Za najprostszy szlak, prowadzący do szczęścia 
ogólnego uważają niektórzy socyalizm. 

Kto wynalazł socyalizm ? (Wołania: Żydzi!) 
Prawda. Zydzi Marx i Lassale. Żydzi też 
dziś jeszcze głównie gospodarują w stronnictwie 
socyalistycznem. Mówiłem o tem przed rokiem 
w Bottropie obszerniej, więc dziś pomijam tę 
sprawę. Pytam natomiast: Czego chcą socyaliści? 

Odpowiem wyjątkami z najstarszego pro- 
gramu socyalistów, jaki mam pod ręką. W pro- 
gramie gotajskim powiedziano, że socyaliści 
chcą uwolnienia pracy z pod przewagi kapitału 


i polepszenia doli robotników. Bardzo ładnie, 
ja godzę się na to także, choć nie jestem so- 
cyalistą, a wy czyż pragniecie polepszenia 
swego zarobku? (Wołania: Pragniemy!) Czy 
chcecie się złączyć z socyalistami! (Wołanią: 
Nigdy!) A dla czego nie? Oto socyaliści po- 
wiadają w tymże programie, że nad polepsze- | 
niem doli robotników mogą pracować tylko ro- 
botnicy. Mnie się zdaje, że pomo Ojca św. 
i księży, pomoc cesarza i rządu, oraz wszy- | 
stkich ludzi uczciwych dla was bardzo pożą- 
dana, mnie się zdaje, że wy domagacie się 
pomocy przedewszystkiem od kościoła i pań- 
stwa, mnie się zdaje, że wy wszyscy cieszyż | 
liście się, ilekroć ujął się za wami Kościół ; 
państwo, ilekroć Papież lub cesarz zawołał ną | 
niesumiennych kapitalistów: Poprawcie się, boj 
żle czynicie, Socyaliści mówią, że to wszystko i 
głupstwo, że taka pomoc robotnikom niepo- | 
trzebna, bo socyaliści chcą uszczęśliwić gwal- 
tem, przemocą i dynamitem. Rozumiem więo 
bardzo dobrze, dla czego nie chcecie łączyć 
się z socyalistami. ) g 
Ale wróćmy do programu gotajskiego. | 
Socyaliści żądają powszechnego ró- 
wnego tajnego prawa głosówania, 
Bardzo dobrze, ale czy tego nie żądają także 
katolicy tak polscy jak niemieccy? Czy trzeba. 
być koniecznie socyalistą, aby takich rzeczy. 
żądać ? (Wołania: Nie!) Ale socyaliści che. 
jeszcze więcej. Oto głosowanie ma być nie- 
tylko prawem ale i obowiązkiem, to znaczy: 
Czy chcesz bracie, czy nie chcesz, na wybory 
iść musisz inaczej powędrujesz do kozy lub ie 
dostaniesz obiadu. Oto mamy sławetną wol- | 
ność socyalistyczną. A i 
Pomijam inne żądania socyalistów, bo jes | 
dne są tak niedorzeczne, że zbijać ich nie‘ 
potrzeba, a na żądania rozsądne, jak na to, 
żeby wszystkie szkoły i sądy były bezpłatne, 
zapewne i z nas każdy się zgodzi. | 
Natomiast warto kilka chwil poświęcić zba- 
daniu, co socyaliści myślą o religii] 
W programie gotajskim żądają oni: „Erklärung 
der Religion für Privatsache*. é 


| 


Religia ma być | 
sprawą prywatną. Gdyby słowa te powiedział | 
katolik, nie dziwiło by to nikogo, gdyby je | 
wyrzekł wierzący ewangielik, nawet byśmy się 
cieszyli, bo znaczyłoby to tyle: „Ma być zu 
pełna wolność wyznania. Niech każdy po swo- | 
jemu Pana Boga chwali“ A może socyaliśd | 
tak samo owe słowa pojmują? To niemożliwe | 
już dla tego, że socyahści są bezwyznaniow- | 
cami i w Boga nie wierzą. Jeżeli więc socya-- 
liści powiadają, że religia ma być rzeczą pry- | 
watną, znaczy to, że chcą ją stawić na równi. 
z owym kamieniem na miedzy, o który nikt się. 
nie troszczy, że chcą jej dać tylko te prawa, | 
jakie ma ów pies włoczęga, którego każdy uli- . 
cznik bezkarnie nogą kopać może. i 
Czy socyaliści wymordują lub wypędzą 
naszych księży? Nie wiem, ale w najlepszym | 
razie każą im z kolei garnki pomywać, zamia- | 
tać ulice i za przeproszeniem czyścić kanały. 
A nasze kościoły? Naturalnie zabiorą je | 
socyaliści i zamienią na śpichlerze, bo u socy- | 
alistów tylko państwo może posiadać jakikol- | 
wiek budynek. Przypuśćmy jednak, że socya= 
liści liczyć się będą z ludem wierzącym i od- 
dadzą nam kościoły na użytek religijny, to nie > 
ulega najmniejszej wątpliwości, że usuną oni | 
z kościołów wszystko, co im się nie podoba. 
Jakich zmian obawiać się winnniśmy, przeko- 
nałem się z tej oto książki (mówca pokazuje i 
książkę). Jest to dzieło sławnegy przywódzcy 
socyalistów, posła Augusta Bebla. Tytuł jej: | 
„Kobieta u socyalistów*. Powiecie: „Tytuł | 
zaciekawiający, a okładka książki wcale ładna“. « 
No tak, ale treść jej tem szpetniejsza. (Świech). 
Z książki tej dowiedziałem się, że taką | 
powagę socyalistów, jaką jest poseł Bebel, | 
kłują w oczy błyszczące obecnie u wejścia | 
wielu naszych kościołów napisy, jak: „Niech 
będzie pochwalony Jezus Chrystus itp.“ Bebel 
chciałby je usunąć i zastąpić innymi. Jest o 
wyrozumiały i chce widocznie okazac: że m 
wzgląd na uczucia ludności wierzącej. nie wy= 
myślił więc Bebel napisów sam, lecz zapożyczył 
ich sobie od pewnego reformatora niemieckiego 
z przed kilku wieków. Reformator ten napisał, 
że człowiek ma robić wszystko, do czego cią 
gną go zmysły i popędy cielesne. (Wołania: 
Fuj!) Bebel przytoczył te słowa tu na stro- 
nio 78 i taką oto dodał uwagę: „Oto słowa 
które należałoby wyryć na kamieniu i umie- 
ścić nad drzwiami kościołów, w których ka- 


nodzieje tyle prawią „o grzesznem cielsku.* 
_(Wołania: Fuj! faj!) A więc pozostawią nam 
gocyaliści nasze kościoły, ale chyba na to, żeby 
służyły do szerzenia rozpusty, do zalecania 
zycia ną wzór nierozumnych zwierząt. (Wo- 
łania: Fuj! hańba!) 

= Podobne przeznaczenie mają mieć szkoły 
_ gocyalistyczne. Oto według tej książki chłop- 
cy mają się w nich dowiedzieć, jak i na co 
Pan Bóg stworzył dziewczęta i odwrotnie. 
_ (Wielkie śmiechy i wołania: Fuj!) Nie dziw 
C więc, że Bebel ubolewa nad tem, że u nas 
T mniema zwyczaju, jaki był w starożytnej Spar- 
_ cie, gdzie chłopcy i dziewczęta aż do wieku 
dojrzałego bawili się razem w stroju — w ja- 
kim na ten świat przyszli. 

= Wszystko to napisał poseł i przywódzca 
gocyalistyczny August Bebel w tej książce. 
„Jeżeli jest tu na sali jaki socyalista, może tu 
lzyjść i przekonać się naocznie. (Wołania: 
jest!) Proszę, śmiało! — nie trzeba się wsty- 
dzić swych przekonań, jeżeli je kto ma rze- 
czywiście. Więc powtarzam: Jest tu jaki so- 
cyalista ? (Ktoś woła: Jest! Wołania na sali: 
 Wyrzucić go, wyrzucić!) Powoli Panowie! 
_ Wyrzuceniem za drzwi nikogo nie nawrócimy. 
Jeżeli się zachowuje spokojnie, niech słucha 
naszych przemówień, bo z pewnością się nie 
zgorszy. A teraz przedewszystkiem proszę te- 
_ go socyalistę do mównicy, aby się mógł prze- 
szkaradzieństwach  Bebla. Proszę, 
! Nikt panu krzywdy nie zrobi. (Nikt 
się nie zgłasza. Wołania: Tu niema socyali- 
sty.) Nie ma? Przed chwilą był, więc wido- 
cznie się nawrócił. (Brawo!) 

bg Zaraz skończę moje wywody. Stwierdzę 
jeszcze tylko, że socyaliści nie uznają dzisiej- 
szego clrześciańskiego małżeństwa, bo Be- 
bel powiada tu na str. 82, iż nie jest ono ani 
sświęte*, ani „moraine“, a na stronie 348 pi- 
sze: Do zawarcia małżeństwa nie potrzeba 
żadnego funkcyonaryusza, tj. ani księdza, ani 
nawet urzędnika stanu cywilnego, a pary mają 
się schodzić i rozchodzić zupełnie dowolnie. 
Jo to znaczy? Oto dziś Fritz spotkawszy 
ertę, powie: „Pójdź ze mną*. Jeżeli go ona 
słucha, będzie jego socyalistyczną żoną, a on 
_ jej socyalistycznym mężem. Jeżeli jutro Berta 
upodoba sobie Gottlieba i z nim pójdzie, będą 
oni według socyalistów nąjprawowitszymi mał- 
 żonkami. Ależ, na Boga, ten przechwalany 


pusty. (Słusznie !) j 
= My Polacy katolicy dziękujemy za takie 
szczęście. Pragniemy polepszenia doli ludu ro- 
botniczego, pragniemy wolności, pragniemy 
 zupełnegó równouprawnienia biednych z bo- 
 gatymi, ale wiemy, że wichrzenia i nauki so- 
f cyalistów ściągają na lud tylko klątwę Bożą. 
Dla tego potępiamy socyalizm i odwracamy 
się od niego ze wstrętem  (Grzmiące oklaski.) 
Dalsze sprawozdanie zamieścimy w przy- 
szłych numerach. Dzis zaznaczamy tylko, że 
wznoszono okrzyki na cześć ks. dr. Lissa i in- 
nych księży polskich, redakcyi „Wiarusa Pol- 
skiego“, komitetu, przewodniczących wieca, 
Towarzystw polskich na obczyźnie i wszystkich 
daków. Rozprawy ' toczyły się w zgodzie 
okoju, którego zakłócić nikt nie chciał i nie 
miał powodu, jakkolwiek uczestniczyli rodacy 
różnych przekonań. nieraz w domu zacięte to- 
 €zący z sobą walki. zków 
Zakończono wiec o godz. )-tej wieczorem 
śpiewaniem pieśni: „U drzwi Twoich stoję 
anie!“ 


Ziemie polskie. 

o“ Prus Zaeh., Warmii i Mazur. 
/. Kościerzyna. Przy prymicyach nowo 
wyświęconego ks. Pellowskiego przemawiał ks. 
ob. Pałczyński z Jadam. Były to tu od 
1869 pierwsze prymicye. | 

= Che mno. Po 12 latach przerwy znowu 
ędzie piły tutejszym gimnazyum katolickiem 
tanowiony /nauczyciel techniczny do rysun- 
w i śpiewów. Na miejsce to powołała wia- 
za p. Biegańskiego, nauczyciela przeniesione- 
o do Hildesheimu. 

Królewiec. Pan Józef Chrzanowski z 
Ostrowa (Prusy Zachodnie) złożył onegdaj 
30 maja) egzamin państwowy na lekarza 
praktycznego. al AH 
"W Gietrzwałdzie rozpocznie się misya 


maj, to tylko jeden wielki, publiczny dom roz- 


- v ma DL LB: doś 


dnia 21-go czerwca i potrwa do uroczystości ! 
śś. Apostołów Piotra i Pawła. 

W Lamkowie rozpoczęła się w prze- 
szłą niedzielę, dnia 3 czerwca miaya, która 
potrwa 8 .dni. 

Lubawa. Majątek Linówiec w powiecie 
lubawskim, należący do p. Kaweczyńskiego, 
podany jest na subhastę. Oby nie dostał się 
w obce ręce, gdyż podobno komisya koloniza- 
cyjnu ma zamiar go nabyć. 

* Z Wiel. Ks. Poznańskiego. 

Dekanat zkąszyński podzielony zo- 
stał przez ks. Arcybiskupa na dwa dekanaty 
i to zbąszyński i pszczewski. - 

W powiecie babimojskim zbil grad 
zboże w miejscowościach: Radomierzu, Prze- 
mencie. Błotnikach i Górsku, w powiecie ino- 
wrocławskim we wsi Jaksicach, w powiecie 
ostrzeszowskim we wsi Mikorzynie, w powiecie 
strzelińskim w Sokolnikach, w powiecie mo- 
gilnickim w Orchowie i Linówcu, w powiecie 
wągrowieckim w Panigródzu, Potulicach i Szu- 
biankach. 

Witkowo. Wieś Gurowo, położoną w 
powiecie tutejszym, a należącą dotąd do dzie- 
dzica p. Mikulskiego, kupił p. Gleuck z Ber- 
lina za 210,000 mk. 

Niajątek Gozdawę z folwarkiem Wy- 
robki w powiecie mogilniekim nabył p. Stan. 
Ckrzanowski od Niemca p. Bussego. 

Posiadłość w Starej Łęce nabył od 
adwokata p. Panieńskiego restaurator p. Kempf 
za 82,000 marek. 

Szamocin. Mieliśmy tu zeszłej środy 
wielką burzę. Piorun trzasł w dom mieszkal- 
ny radzcy, sprawiedliwości Kriigera, ale nie 
zapalił go. 

We wsi Jastorowie, należącej do pp. Kwi- 
leckiego i Potockiego. trzasł piorun w stajnią 
i spalił ją doszczętnie. Spadł także bardzo 
wielki grad. który wyrządził po polach ogro- 
mne szkody. 

„, Ze Slązka czyli Starej Polski. 

Racławice. Na miejcce Przewiel. ks. 
proboszcza Scholea, który zostat przeniesiony 
do Chrapkowic, przybędzie do nas ks. kapelan 
Boeger z Opola. 


ża różnych Stren. 


Bottrop. W Batenbrock zostało dziecko 
górnika Sch. przejechane, wskutek czego mu- 
siano mu odjąć jednę rękę. 

 Liidinghausem. Wiel. ks. wikary Jó- 
zef Wesselinck z Datteln, obejmie niebawem 
tutejsze probostwo. 

S$iipplingem. Jak przed kilku tygo- 
dniami zażożylismy towarzystwo polsko-kato- 
tickie. tak 27-go maja był początek z nabo- 
żeństwem polskiem. Na sali p. Brunsa będzie 
będzie się odprawiało. Dziękujemy za to dy- 
rektorowi Frellstedzkiej cukrowni, który się u 
rejencyi o to wstawił, i Przew. księdzu wika- 
remu Wichers w Helmstedt. 

Marya mie omieszkka nagrodzić. 
Pewna pani katolicka, odwiedziwszy pewien 
klasztór żeński niedaleko Londynu, widziała 
na ganku bardzo piękny obraz N. P. Maryi. 
Wspomniawszy sobie. jak pięknie by to było, 
gdyby przed obrazem paliła się lampa, oświad- 
czyła przełożonej. ażeby takową kupiła i przed 
obrazem zaświeciła. a ona lampę i światło za- 
płaci. Siostra przełożona przyrzekła to i obie- 
cała owej pani, że jej napisze, kiedy lampa 
zostanie zapaloną, i że ona wtedy z drugiemi 
Siostrami będzie odmawiała różaniec. Gdy 
się owa pani w kilka dni później zabierała ze 
swą córką, małą dzieweczką, w podróż, przy- 
szedł list, w którym Siostra przełożona czas 
zaświecenia lampy i odprawienia różańca do- 
kładnie podała. W oznaczonym czasie pani 
zawołała swą córkę z drugiego kąta wagonu 
ku sobie, i wspólnie z nią odmawawiała ró- 
żaniec. Gdy go odmawiały, powstał ogromny 
huk, mała dziewczyna uwiesiła się w strachu 
u szyi matki, odmawiając różaniec dalej. I cóż 
się stało? Oto pociąg się wykoleił. Część 
wagonu, w której się dziewczynka przed chwilą 
znajdowała, została zdruzgotana i wpadła w 
głęboką przepaść. Część zaś, w której odma- 
wiała z matką różaniec, została całkiem nie- 
tknięta. Odmawianie różańca uratowało dziew- 
czynkę od niechybnej śmierci! : 


Ostatnie wiadomości. 

Wiedeń. Cesarz przyjął dymisyą gabi- 
netu Wekerlego i powierzył misyę utworzenia 
nowego gabinetu banowi Kroacyi, baronowi 
Khuen-Hedervaremu. 

Bolonia. Socyaliści urządzili tu demon- 
strancyą i na publicznym placu spalili portret 
Crispiego. Na nadchodzących policyantów 
ruoli bombę, która jednakże nie eksplodo- 
wała. 


Od Redakcyi. 


Do Bickern. Z polecenia ks. Patrona oświadcza- 
my. że nie myśli on dalej wdawać się w sprawę biur ludo- 
wych bo gdy powie: „tak“ narazi się jednym a gdy po- 
wie: „nie* narazi się drugim. Redakcya od siebie dodaje: 
Polacy zapewne sami wiedzieć będą, jak się wobec różnych 
instytucyj niemieckich zachować powinni. Wciąganie ks. 
Patrona w wszelkie drażliwe sprawy przysparza mu tylko 
kłopotów, których i tak ma aż nadto. 


Pielgrzymka polska do Hardenbergu 
(Neviges). 
10-g0 czerwca 1594. 
A. Nadzwyczajne pociągi przyjmują pielgrzymów na na- 
stępujących stacyach: 


1) w ibelwigu rano o godz. 6-tej. 


2) w BGberhausen , AON A 
3) w Essem » » 63/,. 


5 1-mej. 
pielgrzymce, niech 


4) w Steele A 
B. Każdy, kto chce brać udział w tej 
sobie kupi kartkę. 
Te kartki, upoważniające do jazdy, można dostać : 
I. Na pociąg: Hbełiwig-Neviges za 2,25 mk. 
1) w Bottrop up. Szkorupy, Lehmkuhle 527. 
2)w Dellwigu u p. Szlosarka. 
I. Na pociąg: bberhausen-Neviges za 2 m. 
1) u p. Józefa Szulca, Diimpten pod Styrum, 
Sect. III, nr. 19. 

2)w Alstaden nr. 134% u p. Radeckiego. 

Na pociąg: Essen-Neviges za 1,30 m. 

1) w Essen u p. Kurowskiego, Heiligegeist- 
Strasse nr. 12a. 
2)w Altenessen 

nr. 76/8. 

3) w Horst nad Emscher u p. Klimkowskiego. 

Na pociąg S$teele-Neviges za 1.10 m. 

l)w Katernbergu u p. Kocika. 

2) w Steele u p. Ratajczaka IV, Rottstr. 21 

3) w Horst nad Ruhrą u pana Kulskiego, 

Krimm 12. 
Odjazd z Newiges następuje: 
1) do Dellwig i Oberhausen o g. 6% wiecz. 
2) do Steele i Essen o godz. 65! wiecz. 

C. Książki do pielgrzymki osobnie wydrukowane są do 
nabycia u tych samych panów, którzy mają kartki, 
ża 50 fenygów. 

D. Sposobność do spowiedzi będzie : 

1) w Bottrop 8 i 9 czerwca od rana. 
2) w Oberhausen 8 po południu i 9 czerwca 


III. 


u p. Dombrowskiego 


IV. 


od rana. 
- W Neviges 10-go czerwca spowiedzi nie bẹ- 
dzie, tylko do Komunii św. przystąpić można. — Msze 


święte odprawią się po przybyciu procesyi w Neviges. 
E. Pielgrzymi przy procesyi do kościoła i na Drodze 
Krzyżowej postępować będą w następujęcym po- 
rządku i to: 
1) krzyż i chorągwie z kościoła. 
2) kobiety. 
3) Towarzystwa polskie w następującym porządku, 
który przez losowanie każdemu przypadł: 
a) Oberhausen, b) Bottrop, e) Borbek. d) 
Polska kapela, e) Alstaden, f) Ca- 
ternberg, g) Horst nad Ruhrą (do których 
się przyłącza Linden), h) Essen. i) Alten- 
; essen, k) Horst-Emscher, 1) Steele. 
Ludzie z każdego z tych miejsc przyłączają się do 
towarzystwa ze swego miejsca. 
O porządek starać się powinni prezesowie. 
Z pociągiem Dełlwig - Oberhauseu pojedzie Ojciec 
Wilhelm, z pociągiem Essen - Steele Ojciec Andrzej. 


Nabożeństwo polskie. 


W Oberhausen w piątek 8 bm. od 4-tej po 
poł. i 9-tej do wiecz. spowiedź. O. Andrzej. 


Bacznosść! 

Kto z Polaków chce ze mną mówić w 
Dorsten, niech naprzód się na karcie korespon- 
dencyjnej zapyta. czy jestem w domu, aby na 
próżno nie przyjeżdżał. O. Wilhelm. 


 Postbestellungs-F'ormular 


Ich bestelle hiermit bei dem Kaiserlichen 
Postamt ein Exemplar der Zeitung „Wiarus 
Polski“ aus Bochum (Zeitungspreisliste Lit. T. 
Nr. 106.) für den Monat Juni und zahle an- 
Abonnement und Bestellgeld 60 Pfg. 
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sd. 1894 


LJ LJ s LJ . LJ 

Tanie i ciekawe książki: sx: spez we 

1 Przerażliwe Echo 60 fen., 
O obrządkach Kościoła katolickiego 1 mr. 50 fen, Katownie więzie- 
mia piekielnego 30 fen., Genowefa 40 fen., Bolesław 40 fen., Sąd Osta- 
teczny 40 fen., Męki piekielne 15 fen., Nauka o Szkaplerzach 20 fen., 
Ministrant 15 fen., Pomsta Boża 25 fen., Los Sieroty 30 fen., Listo- 
wnik 50 fen., Legendy 30 fen., Mała Sybilla 30 fen., Lampa Cza- 
rodizejska 40 fen., Koszyk kwiatów 40 fen., Robinson 80 fen., Antoś 
z Skalina 30 fen., Chata Wuja Tomasza 30 fen., Cud rzadki w świe- 
cie 10 fen., Dolina Almeryi 60 fen., Gadu-gadu 30 fenygów, Hirlanda 
40 fen., Historya o królewiczu 30 fen., Magazyn zabaw 40 fen., Obrazki 
z życia ludu 40 fen., Jaskinia Beatusa 1 mr. Oracye i pieśni weselne 
30 fen, Powieści i gawędy 50 fenygów, Przygody z życia pijaków 
30 fenygów, Zbieranka 50 fen., Obieżyświat 50 fen., Wesoły Figlarz 
40 fen., Kopa opowiadań 30 fen., Zbiór nauk 1 mr., Żywot św. Patry- 
eyusza 20 f. Spiewki światowe 10 fen., Róża z Tannenburga 50 fen., 
Spiewnik polski 50 fen., Sześć ciekawych bajek 30 fen., — Na koszta 
przesyłki dołączyć trzeba do każdej marki 10 fen. 

Kto zamówi książek powyższych przynajmniej za 3 marki i prze- 
gle pieniądze naprzód. otrzyma przesyłkę na nasz koszt. Na życzenie 
wysęłamy przy zamówieniu od 3 marek począwszy także za pobraniem 
pocztowem (Postnachnahme) ale ponosimy w takiem razie tylko połowę 
kosztów. Wszelkie listy i przesyłki pieniężne adresować krótko 

Wiarus Polski, Bochum. 


9999099909 $ 
Potrety Kościuszki 


pieszo i na koniu, oraz inne obrazy narodowe bez 
ram po 50 fen. z przes. 75 fen., w pięknych ra- 
mach po 3 marki. z przesyłką 4 marki, dalej niż 
10 mil 4,25 mr. Medale i t. d. sprowadzać mo- 
żna za naszem pośrednictwem po cenie zwykłej. 
Księgarnia „Wiarusa Polskiego“ 
Bochum, HMaltheserstr. 17a. 
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Prawo o zabezpicezeniu na przypadek ka- 
Jectwa z 6 lipca 1889 z dodatkiem uwag posła pana Le- 
tochy nad prawem o zabezpieczeniu robotników. Cena 40 fen., 
z przes. 50 fen. 

Prawe zabezpieczające robotników na 
starość i słaboćś z dnia 22 czerwca 1879. Cena 40, 

Nowe prawo robotnicze, ważne od 1 kwietnia 
1892 r. Cena 25 fen., z przes. 30 fen. 

Najważniejsze przepisy z prawa o nowym 
podatku dochodowym. Cena 10 fen., z przes. 13 fen. 

Sprzedaż tylko za gotówkę. Należytość prosimy prze- 
syłać razem z zamówieniem. Adres : „Wiarus Polski“, Bochum. 


Bia osób z krótkim wzoremki 
jest najlepsza książka do nabożeństwa: 


Proście, a będzie Wam dano 


Treściwe modlitwy, duże litery, kieszonkowy format. 

Cena za gustownie oprawny egzemplarz po 1,00, 1,50, 2,00 | 
i 8.068 mr. Na porto dopłaca się do każdej książki 20 fen. Zamówienia 
prosimy nadesłać pod adresem: ,„„Wiarus Polski“ Bochum, 
a należytość przesyłać najlepiej razem z zamówieniem. 


WIARUS POLSKI. 


Szanownemu Panu 
Antoniemu £akomczykowi 
w Witten zasyłamy najserdeczniej- 
sze życzenia w dzień godnych Imie- 
nin po trzykryć: niech żyje! 


M. J. Mąkowscy. F. E. Kubiak. 


J. Kołodziejczyk. 


ezeladników 
krawieckich 
znajdzie stałe zatrudnienie u 


J. Wojciechowskiego 
w Bieckern. Bahnhofstr. 92. 


Rodacy baczność! 


Szanownym Rodakom w Dellwig 

i okelicy polecam mój 
skład Kolonialny. 

Wszystkie towary sprzedaję po 
jaknajtańszych cenach a mianowi- 
cie: Olej, petroleum, mydło, kar- 
tofle, słoninę, kiełbasę, oraz i wszel- 
kie inne towary. 
Jam Swoboda w Dellwig. 
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[NICY HaGZNOŚĆ: 
Białe lonty, 

Gutaperkkowe (Sumpf) lomty 
Najlepszy odleżały 

berlinski olej rzepiowy, 
iśinoty do lamp 

w różnych gatunkazh poleca po 

tanich cenach. 


w. Buddeberg, 


Bochum, Königstr. 4. 
Chleb razowy 
codziennie świeży, 


po 50 fen. i po i marce 
poleca 


Henryk Lóbbert, 
Bochum. Südheliweg 9. 
5 zdolnych 
czeladników 
krawieckich 
znajdzie stałe zatrudnienie u 


Braci Kołeekich, 


Gelsenkirchen, 
Bochumerstrasse nr. 18. 


Adolf Marten. 


Wattenscheid, 


poleca kowieńską tabakę do 
zażywania z fabryki J. Gold- 
farba z Pr. Starogardu. Amery- 
kańską tabakę do palenia, 


jako też cygara dobrego wy- 


Dla teatrów. 


Chleb ludzi bodzie. 
Cena 80 fen. z przesyłką 85 fen. 

Erzy wesołe komedyjki. Herszek Cukier, Ma- 
ciek doktorem, Nihilista. Cena 50 fen. z przes. 55 fen. 

Ciekawość pierwszy Stopień do piekła, 
Cena 80 fen. z przes. 90 fen. 

Werbel domowy. Obrazek wiejski ze śspiewami 
w jednej odsłonie. Cena 80 fen., z przesyłką 85 fen. 

Na przekór. Cena 80 fen., z przesyłką 85 fen. 

Wwóch głuchych. Cena 80 f., z przes. 85 fen. 

Krafiła kosa na kamień. Fraszka sceniczna w 
jednym akcie. 

Wschód słońca. Drobnostka dramatyczna. 

Batożelk. Komedyjka w jednym akcie ułożona na 
tle życia Kościuszki. 

Ka Cyganki. Komedyjka w jednym akcie. Cena tych 
g czterech sztuczek w mocnej oprawie 1 mr. 10 fen., z prze- 
syłką 1 mr. 20 fen. 

Ewa Miaskowska. Obrazek dramatyczny w czte- 
rech odsłónach z czasów oblężenia Trębowli. Cena 50 fen. 
z.przes. 55 fenygów. 

Zosia druchmna. Monodram w jednym akcie ze śpie- 

Cena 20 fen. z przes. 25 fenygów. 

Zabobon czyli krakowiacy i górale. Zaba- 
wka dramatyczna ze spiewami w trzech aktach. Cena 80 fen. 
z przes. 85 fenygów. 

e Takich więcej, komedya w 

Wa fen. z przes. 85 ten. 

Córki $yonu. Obrazek sceniczny na czas Bożego $ 
Narodzenia w dwóch odsłonach. Cena 30 fenygów z prze- 
syłką 35 fenygów. 

Przed odsieczą wiedeńską. 
tyczny. Cena 25 fen. z przes. 30 fen. 

Jadwiga, dramat historyczny z XIV wieku. 

60 fen. z przes. 65 fen. 

Zamówienia pod adresem: 


„Wiarus Polski*, Bochum, Maltheserstr. 17a. 


Należytość najlepiej przesłać razem z zamówieniem. 
Mniejsze kwoty przyjmujemy także w znaczkach pocztowych. 


Komedyjka w jednym akcie 


wami. 


2 aktach. Cena 80 


Obrazek drama- 


Cena 


robu. Dalej harmoniki ustne 
i mieszkowe itd., fajki cygarwóki. 


Przygody 
z życia pijaków 
oraz inne ciekawe i pożyteczne 
rzeczy, wykazujące zgubność pi- 
jaństwa. Cena 30 fen., z przesyłką 
38 fen., poleca „Wiarus Polski,“ 
Bochum. 


Polski Śpiewnik, 


Wyczerpujący i historycznie 0- 
pracowany zbiór pieśni patryo- 
tycznych i historycznych, zawiera- 
jący około 200 śpiewów. Opatrzo- 
ny historycznym wstępem o pieśni 
w ogóle, a w szczególności u Sło- 
wian i u nas Polaków. Cena 90 
fen. z przes. 1 mr. 

Adres: „Wiarus Polski“. Bochum. 


Polskie 


ABC 


dla małych dzieci 
z dodatkiem małego kate- 
chizmu, ozdobione 42 obra- 
zkami. Cena 10 fen., z prze- 
syłką 15 fen. Adres: „ Wia- 
zus Polski“, Bochum. 


Litosław, książę miłosierny. 
Według starej baśni opowiedział 
Julian B. Cena 25 fen., z przesył- 
ką 28 fen. Książeczka ta czyta 


a | się z wielkiem zajęciem, zwłaszcza 


iż nauką z niej wypływającą jest 
walka dobrego ze złem, w której 
to walce pierwsze odnosi zwycię- 
stwo, — Adres: „Wiarus Polski* 
Bochum. 


Za druk, nakład i redakcyę odpowiedzialny Antoni Brejski w Bochum. — Nakładem 1 czcionkami Wydawnictwa „Wiarusa Polskiego w Bochum. 
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C. E. Müller, 


zegarmistrz. 


Sklad zegarków, okular 
i towarów złotniczych. 
Dahlhausen, Linden adR., Königstr. 1h. 


Regulatory, zegary ścienne i kie- 
szonkowe oraz budziki 
p tylko dobrej jakosci po tanich cenach. 
Reparacye zegarków, okular i artykułów złotych 
wykonywa się akuratnie i sumiennie po tanich cenach. 
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Rady po spowiedzi 

wydane za upoważnieniem Najprzew. ks. Arcybiskupa lwowskiego Se- | 
weryna Morawskiego. Cena 2 fen. z przes. 5 fen., za 20 fen. 10 egz, | 
franko, za 1,00 mr. 60 egz., za 1,50 mr. 100 egz. franko. Pieniądze | 
nadsyłać należy naprzód także w znaczkach pocztowych. 'Towarzystwom | 
a endziesyłamyżądanie na rachunek. 
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W Ekspedycyi Wiarusa Polskiego 


w Bochum, Maltheserstrasse Nr. 17a. 


jest do nabycia 
= © 
papier listowy 
w teczkach po 5 arkuszy i 5 kopert 
z pięknymi polskimi napisami. 
Cena za jedną teczkę z 5 arkuszami i 5 ko- 
pertami 10 fem., z przesyłką 18 fem. Kto 
zakupi od razu 30 teczek, otrzyma przesyłkę 
franko. — Należytość trzeba przesłać ma- 
przód w markach pocztowych w (liście). 
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Ula NOWOZENCOW: 
Obrazy Swietych Pańskich 
w ślicznych złotych czarnych i bru- 


natnych i innych oprawach od 2 aż 
do 80 m. poleca w wielkim wyborze. 


Księgarnia „Wiarusa Polskiego w Bochum 


Maltheserstr. 17a. 


Baczność! Baczność! 
Towarzystwom polskim 


polecamy 
książki dla kasyerów 
z polskiemi negłówkami do zapisywania 
składek. 

Każde towarzystwo, jeżeli sobie życzy, aby 
jego kasa była w porządku utrzymywana, 
powinno sobie niezwłocznie powyższą książkę | 
sprowadzić, gdyż jest ona nader praktycznie a 
przytem bardzo pojedyńczo ułożona. Cena tylko 
1 mr. z przes. 1,20 mr. Adres: „Wiarus Polski 
Bochum. 
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Przewodnik 
do spowiedzi generalnej 


dla spowiedników i spowiadających się. Przez błog. Iieonarda z Porto. 
Maurizio. Cena 35 fen. z przes. 40 fen. 
Obraz: Bitwa pod Racławicami, 
fen. z przes. 80 fen. i 
Koszciuszko w roku 1794. Cena 10 fen., 13 fen. 
Powstanie Narodowe Tadeusza Kościuszki 
zarazem życiorys naczelnika. Cena 20 fen. ; 
Obraz: Przysięga Kościuszki. Cena 20 fen. z 
drzes. 30 fen. 
Królewicz Lel, 
pogromca smoków, Podanie ludu 
dolskiego. Cena 15 f. z przes. 18 f. 
Słowniczełs niemiecko - pol- 
ski najużywańszych wyrazów. Cena 
80 fen., z przes. 90 fón. 
zieje Polski, Cena 90 fen. 


zprzes. 1 mr. Adres; Wiarus Polsk,. 
w Bochum. 


Cena 20 


Dobre gospodarstwo. 

24 mórg ziemi ogrodowej, dobra” 
rola, łąki, torf, masywne zabudo- | 
wania gospodarskie za tanią cenę 
do sprzedania. 1/, godziny od dwor- 
ca oddalone i dla kowala bardzo stów | 
sowne. ©, Kapitzki, Maschinen=" 
bau-Anstalt, ©helchen bei K o- 
wahlen. 
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